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Mobbingowana pracownica lzby celnej
z powodu kru czków prawnych moze nie dostać

zasą dzonego juz raz odszkodowania

]

Marek Książek

Jużtrzy lata Monika Podsiad walczy
o zadośćuczynienie za naruszenie jej
dóbr osoblstych przez dyrektora lzby
Celnej w OlszĘnie. W zeszlym roku
sąd rejonowy uzn al, że pracodawca
naruszyl jej prawo do godnych wa-
runków pracy, doprowadzając tym
do rozstroju zdrowia. Ze względów
formalnych jednak wyrok okazal się
niewazny, w czym swój udzial miała
prokuratura.

Historię tę opisaliśmy w tekście
,,(Nie)celne zagrywki dyrektora"
(PRZEGĘD nr 41l14|. Przypomnijmy:
Monika Podsiad pracowala w olsz-
tyńskiej izbie celnej od k|lkunastu lat,
ostatnio jako kierownik audytu we-
wnętrznego. Awansowala i była na-
gradzana, ale do czasu. Twierdzi, że
do pierwszego starcia z dyrektorem
Robertem Torencem doszlo pod ko-
niec 2009 n, 9dy przekazala mu ano-
nimowe ankiety celników z przejścia
granicznego w Bezledach. Znalazty się
w nich uwagi o możliwym przemycie
i korupcji na polsko-rosyjskiej granicy.
AnkieĘ jako dowody domniemanych
nieprawidłowości powinny wrócić do
audi7tu, ale gdzieś zaginęły. Podob-
no szef izby celnej nie by| zaintere-
sowany ujawnieniem ich treści, bo
miałyby negatywny wpływ na opinię
o jednostce, a więc i o nim.

PODEJRZANY ELEMENT

Od tej pory relacje pani Moniki
z dyrektorem vvyraźnie się pogorszyry,
a doszedl do tego jej konflikt z pod-
władną Joanną W. To wlaśnie ta pra-
cownica audytu, co wynika z zeznań
świadków, byta częściej zapraszana
do gabinetu dyrektora - mozna było
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odnieść wrażenie, ze jest tam milej
widziana niz kierownik komórki Mo-
nika podsiad. l to ona miala donieść
na przelozoną, że wraz z mężem cel-
nikiem pobudowala dom w pobliskiej
gminie, tymczasem nadal pobiera
równowaznik finansov|ty za brak lokalu
słuzbowego. Zapytanie w tej sprawie
poszło do Urzędu Gminy w Gietrzwai-
dzie, ale z powolaniem się na przepisy
o naruszeniu prawa celnego, co moglo
sugerować, że Podsiadowie to jakiś
podejrzany element. Oni sami uznali
to za pomówienie, zwtaszcza że ekwi-
walentu za kwaterę nie pobierali juz
od ośmiu miesięcy. Potem izba celna
tłumaczyla się ,,pisarską pomylką", ale
mleko juz się rozlało.

Zaginione ankieł
mogąGe ŚwiadczyĆ
o korupcii na p]zeiściu
granicznym nie zaantere-
sowaty ani sądu,
ani prokuratury.

Czarę goryczy przepetnila ocena
okresowa pracownicy na poziomie
przeciętnym, co uznawa na wcze-
śniej za wzorową Monika Podsiad
odebrala jako przejaw dyskryminacji
ze strony dyrektora, a nawet mobbin-
gu. Wysylała skargi do Ministerstwa
Finansów, coraz częściej przebywala
na zwolnieniu lekarskilTt, l specjali-
ści psychiatrzy i psycholodzy rozpo-
znali u niej ,,zaburzenia adaptacyjne
w postaci reakcji na stres". Konflih
pracowniczy zaszedl już tak daleko,
że dyrektor Robert Torenc przesunął
Joannę W. do innej komórki, a wobec
Moniki Podsiad wszcząt postępowa-

nie dyscyplinarne za nlerzetelne wy-
konywan ie obowiązków slużbowych.
W tej sytuacji pani Monika z|oży|a wy-
powiedzenie i z końGem października
2012 r. zostala zwolniona ze sluzby.

GODNOŚĆ PRACOWNI

W tym czasie przeciwko dyrektoro-
wi Torencowi tocaylo się juz postępo-
wanie pzed ądem pracy o mobbing
Moniki Podsiad. Ale że specyficzne
przepisy o Słuzbie Celnej nie zawie-
rają takiego paragrafu, sprawa zostala
przeniesiona do wydzialu cywilnego
sądu rejonowego. Zwlaszcza że mece-
nas Lech Obara jako pelnomocnik po-
wodki vvystąpit o 30 Ęs. zl zadośćuczy-
nienia dla niej ła krzywdę powstalą na
skutek rozstroju zdrowia". Po dtugim
procesie sąd przyznal pani Monice ta-
ką kwotę, podając w uzasadnieniu cel-
ne, choc rzadko stosowane argumenty
o godności pracownika. PrzVpomnial
nawet Powszechną deklarację praw
czlowieka ONZ, która stanowi, że każ-
da osoba jako członek spoleczeństwa
ma prawo do pracy, swobodnego vvy-
boru zatrudnienia, słusznych i dogod-
nych warunków pracy.

Zasady te wzmacnia Karta praw
podstawowych Unii Europejskiej,
podkreślając, że każdy pracownik ma
prawo do warunków pracy szanują-
cych jego zdrowie, bezpieczeństwo
i godność. Sędzia Anna Kampa po-
wolata się przy tym na stanowisko
Sądu Najwyzszego, wedlug którego
,,obowiązek pracodawcy szanowania
dóbr osobistych pracownlka obejmuje
takze zapobieganie i pzeciwdziałanie
naruszaniu tych dobr przez innych,
podleglych mu pracowników". Czyli
to dyrektor izby celnej odpowiada za
dtugotrwałe utrzymywanie się kon-
fliku swoich dwóch podwladnych, co



mia|o ujemny wpływ: na zdrowie Mo-
niki podsiad.

ZAGINIONE ANKIETY

Temat ankiet wskazujących mozli-
wość korupcji nei granicy sąd rejono-
wy w uzasadnieniu pominął, ale juz na
początku procesu zawiadomil o tym
prokuraturę i prokurator Ewa Oli-
wa zapoznala się z aktami sprawy,
śledziła ją też podczas kolejnych
rozpraw. Obserwatorzy dziwili się
tylko, ze siada nie przy powódce,
ale przy pozwanym dyrektorzeTo-
rencu lub jego pelnomocniku.

Nie mniej zadziwlające bylo to,
ze pani prokurator jako Prokuratura
Rejonowa Olsztyn-Poludnie wystąpi-
ła... z apelacją od kor:zystnego dla Mo-
niki podsiad orzeczenia. prokuratura,
zzałożenia powołana do ścigania prze-
stępców, zaskarżyla wyrok w procesie
cywilnyrn, praĘcznie broniąc pozwa-
nego dyrektora Torenca . Zastrzezenia
wzbudzila kwota zadośćuczynienia za
rozstrój zdrowia powódki Monika
Podsiad domagata się 30 Ęs. zl, a sąd
przyznał jej 1 tys. zł więcej. Pani proku-
rator zwróciła też uwagę , za izba cel-
na nie ma zdoIności sądowej, a skarb
państwa w osobie dyrektora nie był
właściwie reprezentowdny, bo jego
pełnomocnik był ustanowiony Ęlko do
sądu pracy. Zaplltana przeiz nas, dlacze-
go nie wskazała tego w trakcie procesu,
prokurator Oliwa odparła,?e zostało to
wychwycone dopiero po wyroku.

ŚWnDEK WE WŁASNEJ
sPRAWlE

Ten btąd formalny stal się podstawą
uchylenia vr4yroku i skierowania sprawy
do ponownego rozpoznania. Drugie
podejście zaczęlo się 2 września 2015 r.
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bez udziału powódki, juz z pełnomocni-
kiem skarbu państwa - dyrektora izby
celnej. Jest to ten sam radca prawny,
który brał udział w poprzednim proce-

. sie. Obok niego usiadła, tak jak wcze-
śniej, Ewa Oliwa. Na pytanię sądu, czy
występ ują razeffi, zareagowała szyb-
ko: ,,Nie, nie, prokuratura jest bez-
stronna, nie dzia|a po zadnej ze stron".
W trakcie ponownego przesłuchiwania
świadków"pa ni prokurator zadalaĘlko
jedno pytanie: ,,Czy dyrektor próbowat
lagodzić konflikt mię dzy pracownica-
mi?1'. Nie pytała o zaginione ankiety
dotyczące domniemanej korupcji na
przejściu granicznym, choć sąd podej-
mował ten wątek.

Dlatego zwrociliśmy się do rzeczni-
ka prasowego Prokuratury Okręgowej
w Olsztynie z pytaniem, czy podjęto
w tej sprawie jakiekolwiek czynności,
skoro z tego powodu prokurator Oli-
wa została ,,wydelegowana" na pro-
ces cywilny. W odpowiedzi rzecznika

, czytamy, że Prokuratura Rejonowa
Olsztyn-Połud n ie prowa dzila postę-

powanle przygotowawcze w sprawie
przekroczenia uprawnień przez dyrek-
tora izby celnej, w tym przenoszenia'
celników na inne mlejsce, niezasadne-
go wszczynania postępowań dyscypli-
narnych, zaniechania awansowania,
n iewlaściwego rozlic zania nadgod zin,
zastras zania, szyka n owa n ia, dyskrym i-
nowania i naruszania godności funk-
cjonariuszy oraz ich dobr osobistych,
jak tez utrudniania dzialalności związ-
kowej. Monika Podsiad uzyskala status
pokrzywdzonej, ale pod koniec kwiet-
nia tęgo roku postępowanie umo-
rzono ,,wobec braku zniamion czynu
zabronionego". Postanowienie w tej
spnawie nie jest jeszcze prawomocne,
więc zadnych szczegółów rzecznik nie
może podać. Natomlast wyjaśnia, że
występująca przed sądem prokurator
Ewa Oliwa ,,analizuje zgromadzone do-
wody", niemniej to sąd jest władny do
ewentua l nego vvylĄczen ia materiałow
do wszczęcia postępowania przygoto-
wawczego. Oczywiście jeśli stwie rdzi,
ze są podstawy do podejrzenia popel-
nienia przestępstwa.

Mozna jednak sądzi ć, że nie stwier-
dzi. Nie zrobit tego przez trzy lata, ni-
kle zatem są szanse, by stało się to we
wznowionym procesie. Zwlaszcza że
z końcem ubiegłego roku Robert To-
renc awansowat na zastępcę dyrek-
tora Departamentu Kontroli Celnej,
Podptkowej i Kontroli Gier w Minister-
stwie Finansów. l teraz przed sądem
ma występować jako... świadek. Trud-
no więc się spodziewać, by zeznawał
przeciw sobie.

Zanosi się na to, że oprócz zdro-
wia Monika podsiad straci równiez
przyzna ne wcześniej zadośćuczynie-
.nie; z uwagi na uplyw ponad trzech
Iat pełnomocnik pozwanego wystąpił
z wnioskiem o przedawnienie jej rosz-
czeń wobec skarbu państwa. l
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